- Konieczne: ogniwo 

Sprawa zawarcia sojuszu polsko-cze- 
chosiowaekiego zmusza do wyrażenia nie 
tylko zadowolenia z tego, że wreszcie — 
po długich pertraktacjach — dochodzi do 
doniosiego faktu, ale i do podkreślenia 
jego istotnej roli t zńaczenia w aktual- 
mym układzie sił na terenie międzynaro- 
dowym. 

Porozumienie À współpraca międzysło- 
wiańska w dzisiejszej rzeczywistości ma 


charakter i zadania zgoła odmienne, ani- | * 


żeli wszystkie próby zjednoczenia naro- 
dów słowiańskich, podejmowane na prze 
strzeni dziejów od chwili, kiedy pierwszy 
panslawista, Chorwat z pochodzenia, Jc- 
rzy Kriżanić zapalił pierwszą panslawi- 
styczną pochodnię. Od owych odległych 
czasów tyle się na świecie zmieniło, że 
pansiawizm taki, jakim znała go epoka 
romanłyzmu, przeżył się doszczętnie, ustę 
pując miejsca łdceo!togii baedziej realne- 
go spojrzenia na możliwości międzysła- 
wiańskiego porozumienia i międzysło- 
wiańskiej współpracy. 

Ostatnia wojna, którą wywołał odwie- 
cznie wrogi narodowi słowiańskiemu ży- 
wioł germański, zmusiła do poddania 
wielu zagadnień gruntownej rewizji. 
Zmieniło się oblicze Europy i to zmieni- 
| się tak dalece, że narody słowiańskie 
znalazły się w granicach tej Europy, po 
raz pierwszy od dwu wieków, jako naro- 
dy naprawdę wolne i suwerenne. Ele- 
ment słowiański doszedł w Europie, ale 
I w świecie, do roli czynnika decydują- 
tego o gobie i swojej przyszłości. 

Wyrazem należytego zrozumienia tego 
swojego nowego stanowiska była już w 
okresie wojny nawiązana współpraca na- 
todów słowiańskich. Po zwycięskim za“ 
kończeniu wojny współpracy tej nadano 
charakter stały, Sojusze; polsko -radzice- 
ki i polsko-jugosłowiański, jugostowiań- 


ska-radziecki i jugosłowiańsko-czechosio | 


wacki, craz czeehostowacko-radziecki by- 
ły pierwszymi ogniwami tego łańcucha 
słowiańskiego, jaki ma odgrodzić Słowiań 
szczyznę od wszelkich grożących jej nie- 
bezpieczeństw z niebezpieczeństwem nie. 
mieckim na czele. Pomijając przejściowe 
trudności włączenia w ten łańcuch ele- 
mentu bułgarskiego i łużyckiego odczu- 
waliśmy poważnie brak jednego jeazeze 
agniwa: sojuszu polsko-czechostowackie- 
go. 5 
` Ukucie tego ogniwa nie byto sprawą 
łatwą. Mieszkając po obu stronach współ 
~- mej miedzy mieliśmy z bratnimi naroda- 

mi zachodnie-słowiańskimi odwieczne po 
wedy do „sąsiedzkiego* współżycia. By- 
ły zatargi stare, były i nowe trudności, 
Jakle „wytaniiy ię jub- po ostatniej wuj 


Nie ma jednak spraw, których nie da- 
oby się rozwiązać przy dobrej woli obu 
periraktujących z sobą stron. Okazało wię 
,ło raz jeszcze: wyjeżdżający z Pragi do 
(Warszawy ambasador Wierbłowski zło- 
żył następujące oświadczenie: © 

„Widoki na podpisanie sojuszu polsko- 
tzechosiowackiego-są jak najbardziej po- 
myślne. Wspólpraca przedstawicieli pol. 
skich I czechosiowackich idąca w kierun- 
ku rozwiązania prohicau niemieckiego 
przy omawianiu traktatów, jakie oba 
kraje zawarły ze Związkiem Radzieckim 
I Jugosławią oraz w dążeniu do wznioe- 
nienia stosunków gospodarczych i kul- 
turalnych między chu narodami stwo- 
rzyła. jak najlepsze warunki dla zawarcia 
trektata. Dzień pedpisania. traktału be- 
dzie dniem historycznym dła obu 
dów słowiańskich, 


W ciągu najbliższych dni brakujące a 


<onieczne w łańcuchu słowiańskim. ogni- 
so znajdzie się na swoim. miejscu. 
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Import skór zaspotci nasze zapo- l 
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į prasy, że ma nadzieję, iż w Moskt 
siągnięte będzie porozumienie w sp 
m=] zasad, na których będzie si, opierał 1 
też pokojowy dla Niemiec. Jeżeli chi 
o trakiat dla Austrii, minister Ma 
wyraził przekonanie, że będzie pod- 
pisany przed zakończeniem obrad mini- 
strów spraw zagranicznych 4 pilki 
moca;stw. SS 
| RERLIN, 64. PAP. W środę o godz. 


11435-na dwozzec Groenewald w Berlinie skic, stoj minister spraw zagranicznych | spraw zagranicznych w sprawie Nieme 
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rozwiązanie Sprawy 


zachodnich granic Polski 
— to gwarancja pokoju 


Narody sojusznicze 
obawiają się 

WASZYNGTON, 6.3. API. Deputowany 
Izby Reprezentantów Sadowski wygłos.ł 
28 lutego w Kongresie niezwykle ważne 
przemówienie, dotyczące problemu Nie- 
miec i granic polsko-niemieckich. Opie- 
rając się na wynikach ankiety przepro- 
wadzonej w Stanach Zjednoczonych, W. 
Brytanii, Kanadzie, Holandii i Francji na 
temat zagadnienia niemieckiego, Sadow- 
ski stwierdza, iż istnieją riezbite dowo- 
dy, że pięć narodów sojuszniczych, miłu- 
jących pokój, obawia się odbudowy nie- 
mieckiej machiny wojennej, która w pe- 
wnym momencie zagrozi pokojowi świa- 
ta. Należy to z wielką  pieczołcewiłtością 
wziąć pod uwagę tym bardziej, że zbliża 
się dzień rozpoczęcia konferencji mos- 
kiewskiej. 

Filar przyszłej struktury 
pokoju 


Ponieważ w traktacie pokojowym z 


Niemcami zagadnienie zachodnie grinic 


Polski odgrywa tak ważną rolę, Sadow- 
ski uważa za konieczne wyjaśnić wytycz- 
ne polityki amerykańskiej w tej sprawie. 


Problćm ten musi być rozwiązany spra- 
wiedliwie i właściwie, gdyż stanowi jeden 


z filarów przyszłej struktury pokoju. W 
przeciwnym razie stanie się on groźbą dla 
pokoju świata i może wciągnąć nasz kraj 
w jeszcze jedną wcjnę. Cytując uchwały 
jałtańskie i poczdamskie Sadowski stwier 


dza, iż są one jasne i nie pozostawiają ża | : 


dnych wątpliwości. Nie ma w nich naj- 


lżejszej wzmianki, aby wykreślona grani- 
ca miała być tylo linią demarkacyjną. 


Byrnes groźnie sz 
od Churchilla f 


W dalszym ciągu swego przemówienia 


Sadowski zaatakował Churchilla, który w 


swej mowie fultońskiej występował prze- 


ciwko decyzjom poczdamskim, w szcze 
gólności dotyczącym Polski, 
gorzkie łzy nad smutnym losem morder- 
ców bezbronnych kobiet i dzieci w Lon- 


wylewając 


dynię, Paryżu, Warszawie i I «dze. Na. 
ród amerykański jednak zaniepokojony 
jest nie tym, co mówił nie uznany przez 
naród angielski Churchill, lecz oświad- 
czeniami Byrnesa w Stuttgarcie. „Poglą- 
dy Byrnesa przeraziły mnie i wielu moich 
rodaków — mówił Sadowski — którzy 
pragnęliby, aby Stany Zjednoczone obję 
ły przewodnictwo w zrozumieniu ducha i 
intencyj obietnicy danych Polsce w Jał- 
cie i Poczdamie. 


Przeciwnicy linii Curzona 
gwałcą układy 

„Ciekawe jest, że ci, którzy najgłośniej 
krzyczeli przeciwko przyjęciu linij Cur- 
zona na wschodzie, najgwałtowniej i naj- 
bardziej zdecydowanie dążą do pogwał- 
cenia układów poczdamskich, wynagra- 
dżających -Polsce utratę terytoriów 
wschodnich, Należy również: podkreślić. 
że zwolennicy izolacjonizmu są b. liczni 
w szeregach obrońców „biednych“ Niem- 
ców“, 


kie ziemie, które są miėzaprzeezenie pol 
skie. Stworzyły one również warunki jak 
najszybszej odbudowy i rozwoju Polski, 
dając jej gwarancję przeciwko agresji nie 
mieckiej. Dążenie do zrewidowania pol- 
skich granie zachodnich jest dążeniem da 
nowych sporów i konfliktów. 


Kartę Atlantycką 


podpisał — Roosevelt! 
Sadowski zakończył swe przemówienie 
słowami: „Karta Atlantycka podpisana 
przez naszego wielkiego prezydenta 


„| Franklina Roosevelta, stwierdza, że pa * 


ostatecznym zniszczeniu tyranii hitlerow 
skiej przywrócony będzie pokój, który i 
możliwi wszystkim narodom bezpieczeń: 
stwo i który zagwarantuje im, że wszy: 
scy łudzie we wszystkich krajach będą 
mogli żyć woini od obaw i nędzy. 
0C0——— 


Powrót ambasadorów KP. 
úo Belgradu i Pragi 


BELGRAD, 6.3. PAP. Ambasador R.P 
przy rządzie jugosłowiańskim, Jun Karo) 


<Odpierając raz jeszcze argumenty o- | Wende, powrócił z Warszawy do Belgra- 


bróficów Niemiec, iż ziemie zachodnie, 
przyznane Polsce, są konieczne dla ist- 
mienia Niemiec, Sadowski - stwierdza, iż 
układy poczdamskie stworzyły podstawę 
dia egzystencji Polski jednolitej pod 
względem etnograficznym, łącząc wszyst- 


du i objął urzędowanie. 

WARSZAWA, 6.3. PAP. Warszawę © 
puścił, udając się do Pragi, poset nadzwy 
czajny i minister pełnomocny R.P. w Cze 
chosłowacji, ambasador Stefan Wierbłow 
ski. 


Min. Bevin zwiedza Warszawę 


Wczoraj o godz. 11 przybył na Dwo* 

ec Gdański w Warszawie ekspress „Zło* 
ta Strzała”, w której jedzie do Moskwy 
brytyjski minister spraw zagranicznych 
Bevin na czele 150-osobowej delegacji. 

Min. Bevina powitali na dworcu mini- 


Wiktor Grosz i dyrektor Protokółu Dy: 
plomatycznego Adam Gubrynow:cz. * 

Następnie min. Bevin na czele kawale 
kady samochodów wyruszył na zwiedze: 
nie miasta. Po kilkugodzinnym pobycie 


ster spraw zagranicznych Modzelewski. | w Warszawie delegacja brytyjska udała 
dyrektor Departamentu Prasy w MSZ/ się w dalszą drogę do Moskwy. 


Kłótnie atomowe w USA 


WASZYNGTON, 6.3. API. Po sześciu 
| tgodniach ożywionych debat, senacka 
kómisja energii atomowej zakończyła 


m: 
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Marshall, Bevin_i Bidanil 


jadą, 


WASZYNGTON, 6.3- PAF., Minister 


spraw zagranicznych Stanów Zjednoczo- 
George Marshall odleciał simotothm pki 
'aszyngtonu, udając się na konferen- | P 


* s 


S elkich 


o a mi | przyby? minister spraw zagranicznych 


e 
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mem Strangiem. 


rannen GE” 


Moskwy =., 


i Kktej Brytaniiwjfwest Bën oraz dê: 


Żybycji minister Bévin cdByfFóżiowę 
z doradcą politycznym brytyjskiego , za- 
rządu wojskowego ‘w Niemczęch, Willia- 


O, godz. 19. minister Bevin , odjechał 


i wraz z delegaċją brytyjską z dworca Sia- 
i| skiego, który znajduje się w radzieckim 


sektorze Berlina — w dalszą drogę do 
Moskwy. 3 

PARYŻ, 6.3: PAP. O godz. 3 po poħud 
niu opuściła Paryż specjalnym  pocią- 
giem delegacja francuska na konferencję 
moskiewską: Na czele delegacji franco- 


Georges Bidautt. 
*%, 


dziś przesłuchanie świadków w sprawie 
nominacji Dawida Lilienthala na przewa 
dniczącego komisji cywilnej energii atot 
miowej.- 

Mac Kellar, zaciekły przeciwnik Lilien 
thala; stwierdził, iż mimo, że Senat w 
ńajbłńŻszym czasie zatwierdzi prawdopo< 
dobnie tę nominację, nie zaniechą walki 
i poświęci wszystkie swe wysiłki celem 
"zmniejszenia kredytów, przeznaczonych 


legacja- brytyjska na konferencję mos- dia cywilnej komisji atomow' j. 
wska, w składzie $koło 150 esób. P> 


Jak wiadomo, prezydent Truman zażę 
dał od Kongresu kredytu 500 milionów 
dolarów dla komisji i suma ta jest prze» 
widziana w projekcie budżetowym rokw 
gospod»rczego 1947/48. 


EEE ENIE 
Następna konferencia 
w Londynie? | 


LONDYN, 6.3. PAP. Dziennik 4Bvening 
News“ donosi, że minister Bevin wystąpź 
na konferencji moskiewskiej „z. wnio- 
skiem, by następne zebranie ministrów 


odbyło się: w Londynie. 


„Str. 2 
pi <= 


Na marginesie < 


artykułu wstępnego 


Podpisanie paktu polsko-czechosłowac 
kiego w przede dniu konferencji moskiew 
"skiej będzie miało szczególną wymowę. 
Polska i Czechosłowacja jednoczą się w 
dążeniu do takiego. rozwiązania sprawy 
Niemicc, które zapewnić musi im į Eu: 
topie pokój i bezpieczeństwo ze strony 
Niemiec. W oblicza wspólnoty najżywot- 
aiejszych interesów narodów polskiego i 
czeskiego musiały zejść na plan drug: 
sprawy dotąd nie załatwione. W głęb- 
kiej świadomości wagi tych . zagadnień 
rządy polski i czechosłowacki postanowi- 
ty dia ich uregulowania ustalić termin 
dwuielni.  Uregulowanie tych spraw w 
atmosferze przyjaźni, w warunkach zgo- 
dnego działania na arenie międzynarodo- 


wej stanie się jeszcze jednym . czynni- 
kiem, zbliżającym oba narody. 
Rząd czechosłowacki zagwarantował 


"mniejszości . polskiej w, Czechosłowacji 
pełne możliwości swobodnego rozwoju 
śultutalnego. Także i to wpłynie w spo- 
sób poważny na. zgodne sąsiedzkie współ 
bycie obu narodów | pogłębienie szczerej 
Qrzyjaźni między nimi. (API) 


Prasa czeska 


Prasa czeska zamieszcza urzędowy ko- 
unikat stwierdzający, iż toczące się od 
dłuższego czasu rokowania pomiędzy rzą 
dami oba państw w sprawie zawarcia u- 
mowy sejuszniczej czechosłowacko-pol- 
skiej zostaly w tych dniach pomyślnie zą” 
kończone. Umowa podpisana będzie w 
na'kliższych dniach w Warszawie, dokąd 
uda się liczna delegacja rządu czechosło-. 
wa.kiego. 


Praski dziennik „Svobodne Noviny“ 
przynosi następującą wiadomość: „Na 
poniedziałkowym nadzwyczajnym posie- 
dzeniu rząd czechosłowacki zatwierdził 
projest czechosłowacko-polskiej u.dowy 
wiuswniczej. Umowa ta podobna jest do 
umowy zawartej z Jugosławią, zsw%.ere 
lednak dwa dodatkowe ustępy. Jeden z 
aich trukluje o prawach Iunie szościo- 
wych Po!aków, drugi zawiera postanowie 
mie, iż w przeciąga 2 lat rozwiązane zo- 
naną problemy sporne między Czechosło 
wacją i Polską. Umowa Zostanie uco- 
sayście podpisana w Warszawie”. 


Organ centralny czeskiej partii sócjal- 
demokratycznej „Pravo Lidu“ pisze, ił 
„zakończenie rokowań w spraw.e zawar- 
sia sojuszu czechosłowacko-polskiego nie 
desi tylko wyrazem naturainych geogra- 
ficznych, gospodarczych i politycznyci: 
konieczności, ale wielkim krokiem do 
«wzajemnej współpracy o historycznym 
«prost znaczeniu. Jakkolwiek z chwilą 
podpisania sojuszu — pisze dziennik — 
aie zostaną jeszcze rozwiązane wszystkie 
problemy interesujące oba państwa, je- 
dnak okoliczność, iż do zawarcia umowy 
dochcdzi obecnie, pozwała nam żywić 
nadzieję, że te zagadnienia, do rozwią- 
zania których ma dojść w przeciągn 2 lat, 
zostaną pomyślnie į szczęśliwie załatwio- 
Qe. 


Organ partii komunistycznej „Rude 
Piavo* stwierdza: „Przez zawarcie cze- 
ghosłowacko-polskiej umowy wamocnio- 
me zostanie stanowisko państw słowiań- 
skich į wypełniona: luka, istniejąca do- 
łychczas między sojuszniczymi umowami 
— czesko-radziecką i czesko-jugosłowiań 
ską z jednej strony, a polsko-radziecką i 
golskc jugosłowiańską z drugiej. Umowa 
staje się przez fakt zawarcia jej w przede 
‘miu konferencji moskiewskiej nadzwy- 
«zuj ważną. 


Również organ centralny czeskich 
«wiązków zawodowych „Prace konsta- 
tje, iż brakujące w łańcucha umów so- 
$uszniczych Czechosłowacji z innymi 
p'ństwami ogniwo zostan'e uzupełnione 
mową sojńuszniczą czesko-polską. Za- 
»arc'e tej umowy — stwier iza pismo — 
Yst wyrazem trwałej i przyjaznej współ- 
pacy w dziedzinie polityki zagranicznej 
abu państw. 
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GAZETA LUBELSKA 


sztab Zapory” 


Ne GE (732) 


TA M. a 2 


ujawnił się 


Kpt „Wista“, kpt. „Jawor“, gor. „Grot“ i „Podkowa“ 
z przed Lubelską Kemisją Ujawnienia 


Przed lókalem Komisji Ujawnienia pa- 
nuje ożywiony ruch. Jedne twarze są ro- 
ześmiane, w innych widzi się niepokój. 
Słowo „ujawnienie* daje się słyszeć wszę 
dzie. . g 

Na klatce schodowej prowadzącej do 
lokalu Komisji stoi grupka młodych lu- 
dzi, którzy prowadzą ożywioną dyskusję. 
Wśród nich na szczególną uwagę zasła- 
guje starszy, niskiego. wzrostu człowiek, 
o ogorzałej, czerstwej twarzy i przenikt- 
wych oczach. Karabin, który trzyma w-rę 
ku, upewnia nas,. że mamy przed: sobę 
kandydata do ujawnienia się. Zatrzymu- 
jeray się więc i zapytujemy: Sa 

— Czy obywatel do ujawnienia? . 

— Tak. 
„Wywiązuje się rozmowa, z której. do- 
wiadujemy się, iż nasz kandvdat do. u- 
jawnienia; nazywa się Marek Mazurek, li- 
czy lat 59. Robotę konspiracyjną zaczął 
dawno, bo już w 1904 r. był ko!porterem 
nielegalnych wydawnictw. Ostatnio „w 
konspiracji jest od 1942 r., kiedy to 
Niemcy rczstrzelali mu córkę i syna na 
Zamku w Lublinie. 

— Ostatnio — mówi najstarszy konspi- 
rator Lubelszczyzny — sprzykrzyło się 
już to pieskie życie i kiedy ogłoszono aní- 


nestię, wszyscy ludzie w podziemia przy 
jęliśmy to z radością. Zdan a były róż- 


ne — dodaje nasz rozmówca —  jedai | 


„Padkowa”, zast. kom. 9 
puławski. 


Już pierwszy rzut oka upewnia vas, h 


rejonu na pow 


mówili, że jest to tylko pułapka, inni zno- t mamy do czynienia z ludźmi, dia którsci 


wu twierdzili, że może to być prawdą, no | 


niebezpieczeństwo było chlebem: codzien 


ale skoro dowództwo się ujawnia, to i | nym. 


my możemy spokojnie iść ich Śladem, a|- Kpt. 


dowódcy nasi są tam — wskazuje ręką 
drzwi na pierwszym piętrze. 
— Gò. obywatel zamierza teraz- robić? 
— Gdy dostanę papiery, jadę do Urzę- 
dowa, gdzie mieszka moja żona z dwo- 
ma córkami i vniczką. Tam będę się sta- 
nał o pracę i chcę wziąć udział w odbnu* 
dowie zniszczonego przez wojnę kraju. ` 
Żegnając obywatela Mazurka życzynis: 
mu powodzenia na nowej drodze życia. 
, Zskolei- udajemy się do pokoju, który 
wskazał nam -ob. Mazurek, a gdze ma 
znajdować się sztab „Zapory“. fstotnie, 
nie. mylił się ob. Mazurek, bo w krótkim 
czasie jesteśmy przedstawieni kpt. Alek 
sandrowi (iłowackiemu ps. „Wista“ peł 
nącemu funkcję zast. kom. „Zapory“, 
kpt. Tad. Lachowskiemu ps. „Jawor“ — 
szefowi łączności, por. Stanisławowi Ga- 
bryoikowi, ps. „Grot“, b. zast. , Zapory“ 
E obecnie, dowódcy „oddz'ałć-v szturmo- 
wych* i Zygmuntowi 


Góreckiemu ps. 


Około 14.000 więźniów karnych 


skorzysta z dobro 


WARSZAWA, 6.3. W ramach. odbytej 
w Ministerstwie Informacji i Propagansty 
konferencji prasowej przedstawiciel Nad 
zoru Prokuratorskiego M'nisterstwa Spra 
wiedliwości prokurator L. Wojtaszewski 
przedstawił ogólne zasady realiracji usta 
wy amnestyjnej przez sądownictwo pow- 
szechne — w stosunku do przestępców 
karnych. 

Sprawy przestępców karnych, podłega- 
jące amnestii, dzielą się na trzy zasadni- 
cze kategorie: sprawy będące w stadium 
dochodzenia, w których prokurator do- 
chodzen:a nie wszczyna lub je umarza: 
sprawy już zawisłe w sądzie, w których 
sąd dla zastosowania amnestii musi uzy- 
skać wniosek lub zgodę prokuratora oraz 
sprawy już osądzone, w których proku- 


dziejstwa amnestii 


rator pò przestudiowaniu akt skazanego, 
wydaje nakaz zwolnienia względnie sto 
sownie do przepisów amnesti — redu- 
kuje okres kary pozostającej do cdcier- 
pienia. j 

Według prowizorycznych ćanych z am 
nestii skorzysta ckoło 14.0%., z czego 
około 6.000 wyjdzie na wolność bezzwło: 
cznie, reszcie zaś kara zostanie w myśl 
ustawy odpowiednio złagodzona. 


„Wisła* to zawodowy oficer, kić 


"Ty okupację niemiecką spędził w oflagr 


w Oldenbergu. W 1945 r. powróciwsz« 
do kraju wierząc antyrządowej propagat 


dzie, wstąpił do konspiracji. Życie kon 


spiracyjne dało mu się jednak prędko wł 
znaki. Myśl o powróceniu do normalia 


go życia nurtowała kpt. „Wisłę” od da . 


wna, jednak lęk przed odpowied. :aito 
ścią zmuszał do pozostania w podzien: = 
Z pomocą przyszła mu amnestia. 


|, „Dzięki niej Polska zyska wiele zdal 


nych rąk i mózgów do pracy. W podzie 
„miu jest wielt zdolnych į wartościówy:ł 
łudzi — mówią członkowie sztabu „Za 
pory“. — Nasze zgłoszenie się przed Ko 
misją — pociągnie. naszych żołnierzy 
którzy dotychczas nie mogą pogodzić si 
z myślą, aby rząd mógł tak dalece zaopi 
kować się ludźmi, którzy do niedawn 
mimo bezcelowości trwali w podziemi 
dz'ałając niejednokrotnie na szkodę nė 
rodu“. 

Kpt. „Wisła“ mówi, że marzeniem je 
go jest aby ujawniło się całe podziemi 

Przy Kom 'sji Ujawnienia mieści «4 
punkt pomocy dla- amnestioncwanyck 
którego zadaniem jest niesienie pomocy 
zgłaszającym się. OKZZ zc swej stroni 
wystarała się dla amnestionowanych 4 
200 posad na terenie Lublina, PUR — 
700 posad na terenach odzyskanych. Wy 
dział Opieki Społecznej wvasygnował ja 
ko pomoc doraźną pół miiions złotych, : 
czego 100 tysięcy przeznaczono dla Lu 
bhna, 400 tysięcy złotych rozdzielona mit 
dzy powiaty. Odzieży, obuwia į żywność 
przydzielono woj. lubelskiemu za % = 
złotych. 


ZRP ĆW 


Nie chcą bronić agenta Hiljers 


PARYŻ, 63. PAP. Fernand de Brinon, 
60-letni „ambasador“ rządu Vichy przy 
okupacyjnych władzach n'emieckich, któ 
| rego prcces o współpracę z wrogiem roz- 


Nowy dar amerykańskiego 6. K. 


GDAŃSK, 6.3. API. Dwa kompie'- 
ne wyposażenia szpitalne na 250 łó- 
żek przybyły ostatnio na pokładzie 


anog | TYeZA WMA E- Mo 


Ambasador Lange 
w Nowym Jorku 

NOWY JORK, 6.3. PAP. Ambasador 
'Oskar Lange, przedstawiciel Polski w Ra- 
dzie Bezpieczeństwa ONZ, przybył samo 
lotem z Warszawy via Londyn do Nowe- 
go Jorku. Zastępujący ambasadora Lan- 
gego w czasie jego pobytu w kraju w cha 
rakterze przedstawiciela Poiski w Radzie 
Bezpieczeństwa ambasador R.P. w Lon- 
dynie Jerzy Michałowski udaje się w dro- 
gę powrotną do Londynu. 

——000—— 


„Spitfire“ dla Grecji 


LONDYN, 6.3. Z Aten donosi agencja 
Reutera, że na Cypr przybyło 5 samolo- 
tów typu „Spitfire“ udając się następnie 
w dalszą drogę do Grecji. Jest to czwarta 
trzrsza samolotów (ogółem ma ich być 
90), zakupionych przez rząd grecki. Do 
tychczas dostarczono 47 samoitolćw. 


Organ czeskich narodowych +ocjali- 
stów „Svobodne Slovo“ pisze, że czesko- 
polska umowa sojusznicza leży w intere- 
sie obu państw, jako najblizszych sąsia- 
dów Niemiec. 


| statku „„Marmacma !”, jako dar Ame- 
kańskiego Czerwonego Krzyża dla 
PCK. Wyposażenia szpitalne posiada 
ją poza łóżkami z raateracami i po- 
ścielą — doskonale wyposażoną ap- 
tekę, zaopatrzoną w niezbędne przy” 
rządy laboratoryjne, gabinet roentge- 
nowski, dentystyczny, urządzen'a biu 
rowe, sprzęt kuchenny z naczyniami 
i urządzeniami sali jadalnej. W naj- 
bliższym czasie spodziewane jest na- 
dejście jeszcze kilku tak wyposażo- 
nych szpitali. 


Gen. Bułganin 
— wicepremierem 
MOSKWA, 6.3. Agencja Tass donosi, 
że Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
miancwało ministra sł zbrojnych ZSRR 
generała armii Mikołaja Bułganina za- 
stępcą przewodniczącego Rady Ministrów 
Związku Radzieckiego. 


Jerzy VI 


do Prezydenta Francji 

PARYŻ, 63. PAP. Król angielski Je- 
rzy VI, który, jak wiadomo, odbywa o0- 
becnie podróż po krajach Związku Po- 
łudniowo - Afrykańskiego, przesłał do 
prezydenta Francji Vincenta Auriol de 
peszę gratulaącyjną z okazji 
francusko-brytyjskiego sojuszu. 


z 
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podpisania 


począł się we wtorek przed sądem naa; 
wyższym w Wersalu, protestował prze 
ciwko rzekomemu upośledzeniu obrom 
przez sąd. 

„Mam zamiar — oświadczył oskarżon 
— mówić prawdę, całą prawdę. Ryć mó” 
że popełniłem błędy, ale zawsze chcisłen 
służyć tylko memu krajowi. O ile sad w 
pozwala mi się bronić, proszę o pozwole 
nie, bym mógł nie być obecny na rozpra 


wie . 
» 


Po tej deklaracji dwaj obrcńcv de Bd 
nona zwrócili się do przewodnicząceg 
sądu z prośbą o zwolnienie ich od obo 
wiązku bronienia podsądnego. Akt oska 
żenia stwierdza, że de Brinon bvł jednyn 
z najczynniejszych agentów Hitlera w: 
Francji. Chociaż de Brinon powołał 3% 
osób, które mają świadczyć na jego ko 
rzyść, ani jeden z tych świadków nie sia 
wił się do sądu. 
—o0JDo— 

USA usprawniają 


transport żywności 


NOWY JORK, 6.3. PAP. Według wia 
domości ze źródeł poinformowanych 
Stanom Zjednoczonym udało się w zracz' 
nym stopniu rozwiązać trudności trans 
portowe w związku z dostawami ¿ywn 
ści do państw europejskich. Ohecnie czy: 
nione są starania w kieruuku zgromądze 
nia dostatecznej ilości żywności na eks 
Dort 
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„dejściem do Polski fali ciepła, 
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międzynarodo! wy mowderca 


WARSZAWA, 6.3, W związku z 


rozpoczynającym się w dniu 11 mar- 


ca rb, w Warszawie, procesem komen 
danta obozu oświęcimskiego Rudolfa 
Hoessa, odbyła się w Ministerstwie 
Informacji i Propagandy konierencja 
prasowa, na której prokurator Naj- 
wyższego Trybunału Narodowego dr 
Tadeusz Cyprian j dyrektor Departa- 
mentu org.-adm. Ministerstwa Spra- 
wiedliwości ob. Zyśgraunt Ratuszni 


* zapoznali dziennikarzy z całokształ- 


RE 


tern zagadnień wiążących się z proce- 


sem i osobą międzynarodowego mor- 


fdercy Hoessa. 
Największa katownia świata 

Obóz oświęcimski, w. którym zginę- 
to ponad 4 miliony ludzi, urósł do 
bodajże ka- 
towni w Europie 1 smutna jego sława |) 
doterła do najdalszych nawet zakąt- 
ków świata, nic też dziwnego, że wszy 
skie niemal. narody Europy, których 
przedstaw.ciele przeszli przez Oświę- 
cim, względnie, co się najczęściej 
zdarzało =- zostali już tam na zaw- 
sze, — wybitnie są zainteresowani 
procesem. Rzecz oczywista, najwięk- 
szą hekatombę krwi złożyła w Oświę- 
cimiu ludność żydowska i polska, o- 
bóz ten bowiem. jak to wynika z AŚ 
nych śledztwa, w pierwszym rzędzie 
miał za zadanie likwidację Żydów, a 
po ‘ich całkowitej już eksterminacji, 
przewidziane było masowe ; planowe 
unicestwianie Polaków. 


Makabryczne dochody 
HI Rzeszy 


Powszechnie znane precedensy (np. 
ludność Zamojszczyzny, którą maso- 
wo kierowano od razu do komór ga- 
zowych Oświęcimia itp. itp.) nie na- 
stręczają żadnych wątpliwości, że w 
ogólnym: planie polityki narodowo- 
ściowej Niemiec obóz oświęcimski od 
grywał główną rolę, jako olbrzymia i 
stale  rozbudowująca się fabryka 
śmierci, która zresztą przynosiła ol- 
brzymie dochody gospodarstwu nie- 
'mieckemu w postaci chociażby złota 


: ze szczęk pomordowanych ofiar, wło- 


tów kobiecych, używanych na mate- 
race itd, -nie mówiąc już o korzy- 
ściach ciągnionych ze straszliwej, 
morderczej pracy więźniów, 

Komendant ma pierwszeństwo 


System niemiecki stworzył warunki 
Oświęcimia, system ten wydał takich 


- Lublin pod znak pod znakiem odwilży 


W związku z ustąpieniem mrozów i na- | 
miasto 
nasze przybrało bardzo smutny wygląd. 
Woda płynie strumieniami nie tylko po 
jezdniach, ale i chodnikach tym bardziej, 
iż wiele płyt jest uszkodzonych į od da- 
wna czeka daremnie na wymianę. Co kil- 
ka kroków można na chodnikaci. zgubić 
kalosze (o ile je ktoś posiada) w zagłę. 
bieniach, wypełnionych po brzegi wodą. 
Jeśli jakiś mieszkaniec śródmieścia pra- 
gnie dostać, się do dalej położonych 
miejsc pracy, po przejściu k lkuset mę- 
trów ma dokładnie przemoczone obuwie 
i zachlapane spodnie, lub pończochy. Nie 
będziemy już mówili o tym, iż jakkol- 
wiek deszcze nie pada, przechodnie mają 
zamoczone kapelusze i ubrania wodą, 
która spływa nieomal strumieniami z da- 
chów. Aby tego uniknąć, ludzie powinni 
zmienić od dawna ustalony porządek rze- 
czy į eh "7 pa jezdni, a samochody za- 
kryte mogłyby jeździć po chodnikach, z 
każdym razie istnieje poważna obawa, tel 
w krótkim czasie miasto nasze upodobui 
się do Wenecji i trzeba _qdzie plywać 
łódkami pa nica) 


4 


zbrodniarzy jak Hoess. jego poprzed- 


nicy i następcy i dlatego Najwyższy 


Trybunał Narodowy w zbliżającym 
się procesie sądzić będzie nie tylko 
Hoessa - zbrodniarza, lecz Hoessą já- 
ko przedstawiciela tego właśnie sy 
siemu. Będzie to proces wybitnie ideo 
logiczny ; momenty natury czysto kry 
minalnej siłą faktu zejdą na plan dal 
szy, Z tychże m. in. przyczyn nie po- 
0 na ławie oskarżonych obok 
Hoessa jego b; podokomendnych spo- 
śród załogi: Oświęcimia, którży w 
liczbie ponad wydani zostali |, 
przez władze alianckie Polsce i ocz- 
kują w w'ęzieniach na odrębne swoje 
procesy: Gdyby proces objął od razu 
ws: ich przestępców oświęcim- 
skich — przewód sądowy, pomijając 
jego przewlekłość, sprowadziłby się z 
onieczności przeważnie do ustalenia 
przestępczych czynów poszczególnych 
podsądnych, co niewątpliwie zaciem- 
niłoby właściwe podłoże działań sa- 
mego Hoessa, jako reprezentanta ideo 
logi nazistowskiej. 


Hoes przyznaje się 
do 2 i pół miliona ofiar 


Jeżeli się zresztą zważy, że akt 
oskarżenia zarzuca Hoessowi, iż po- 
zbawił on życia 4 miliony ludzi, 
sam Hoess — w czasie przesłuch” wań | 
— przyznaje się „jedynie” do 2 i pół 
miliona ofiar, to przy tych -wrecz fan- 
tastycznych cyfrach jasnym się staje, 
że problem winy ; kary dla oskarżo- 
nego nie może być sprowadzony do 
mechanicznego podsumowania popeł- 


wiem tylko jedna jedyna z nich, aby 
problem ten rozstrzygnąć całkowicie. 
Hoess widocznie nie zdaje sobie z 
tego sprawy, albowiem gorąco. opo- 
nuje przeciwko imputowaniu mu więk 
szej liczby ofiar aniżeli dwa ji -pół 
miliona, twierdząc, że „byłoby to z 

krzywdą dla niego” 3 
Już z wyżej podanych liczb widać, 
jak olbrzymi był zasięg działania 0- 
święcimia i jak „poważną",-w syste- 
macie hitlerowskim funkcję do wy- 
pinera miał Hoess — wybitny 
w dziedzinie likwidowania lu- 


śię 
Kariera kata z Oświęcimia 
W karierze swojej zapoczątkowa- 
nej w roku 1922 wstąpieniem do 


NSDAP przeszedł on wszystkie 
szczeble w hierarchii biie w o w obo- 


Sir. 3 


zach koncentracyjnych, służbę rozpė 
czął w „Dachau, a następnie *poprza 
Sachsenhausen į Grossrosen traf} w 
roku 1940 do Oświęcimia w charak 
terze komendanta. W roku 1943 w 

dowód wielkich dla państwa niem eń 
kiego zasług został mianowany spe 
cjalnym pełnomocnikiem Himmlera 
dla „załatwienia” kwestii żydowskiet 
iw dalszym ciągu urzędował w O: 
święcimiu, bo tam był przecież cene 
tralny punkt realizowania powierzoe 
nych mu zadań. 

Proces Hoessa wzbudził olbrzymie 
zainteresowanie za granicą. Spodzie” 
wać się należy przybycia*wielu obser= 
watorów z państw europejskich i z A= 
meryki, niezależnie zaś od tego w ko- 
rowodzie świadków, którzy zeznania 
swoje złożą przed Trybunałem, znaj- 
dą się oprócz Polaków i cudzoziem: 
cy — byli więźniowie katowni oświę* 

iej. 

Rozprawie przewodniczyć będzię 
sędzia NTN Eimer, oskarżenie wno- 
szą prokuratorzy Cyprian i Siewier 
ski, obrońcami z urzędu wyznaczene 
TAS adwokaci: Umbreit i Ostaszew 
ski 


J.E. Ks. Biskup p Wyszyński 


na wizytacji w Gimnazjum im. Zamojskiego 


W dniy wczorajszym o godz. 9-ej 
J, E. Ks, Biskup Wyszyński odpra- 
wit w kościele po-Wizytkowskim uro- 


|czyste nabożeństwo żałobne za duszę 


a Śp. Kazimierza Gostyńsk'ego, b. dy- 

rektora Gimnazjum im. Zamojskiego, 
zamordowanego w obozie w Dachau. 
Na nabożeństwie byli obecni profeso- 
rowie oraz uczniowie Gimnazjum. 

O godz. 11-ej J.E. Ks. Biskup Wy- 
szyński dokonał godzinnej wizytacji | wia 
pasterskiej Gimnazjum im. oj- 


nionych zbrodni. Wystarczyłaby bo-|skiego. J; E. Ks, Biskupa powitał w 
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przed powodzią 


: Powódź zagraża w pierwszym rzę- 
dzie mostom kolejowym, a przez to i 
liniom komunikacyjnym, Lubelska 
DOKP chce zapewnić pasażerom nie- 
przerwany, nawet w razie powodzi, 
ruch pociągów. Dlatego też obecnie 
wre praca przy zabezp'eczeniu mo- 
stów przed zniszczeniami, jakich do- 
konać może powódź. 
DOKP zorganizowała specjalną 
służbę telefoniczną, której posterun- 
i rozmieszczone są wzdłuż linii ko- 
lejowych, zadaniem jej jest dono- 
S ad paid) ia Sch trwa i zy codziennie DOKP o zmianach 


A kto w znacznej mierze ponosi za to 
odpowiedzialność? Oczywiście dozorcy, 
którzy z chwilą ustępowania mrozów, 
nie zgarniali śniegu z chodników na jez- 
dnie i nie zrzucali śniegu z dachów. Uwa- 
żemy, że dozorcy mogą się jeszcze choć w 
części zrehabilitować w naszych oczach, 
w myśl zasady, iż iż „lepiej późco, aniżeli 


nigdy* i zapobiec opłakanym skutkom 
odwilży, 


5 dobrych dni 


w MACEN 
to dni: 13-ty, 14-ty, 15-ty, 17-ty i 18. ty. 
bo w tych dniach odbywać się będzie 
ciągnienia IH-ej klasy 49-tej ioterii, 
przy czym 18-go marca wylosowana bę- 
dzie główna wygrana w sumie 
miliona złotych 
otyli więc po los, ażeby się utrzymać 
w gronie grających, pamiętając o tym, 
A w. bieżącej loterii. pozostało jeszcze! 
do wytosowania -22.500 wygranych na 


sumę 61 MELIONÓW 
Ostatni termin odnowienia losu upływa 
10 mareas br, 1028 


- Zabezpieczanie mostów 


stanie wód w rzekach i pókrywają- 
wide je lodach., Na- podstawie tych | B 
meldunków DOKP - zna- całokształt 
sytuacji na terenie zagrożonych po-| J 
wodzią, w. razie więc niebezpieczeń- 
stwa ań ją łatwiej opanować. 

DOKP -jednak nie oczekuje biernie 
na odci poenas: Jak już 
wspomnieliśmy, prowadz obecnie ro- 
boty przy“ mostak kolejowych. Na 
czym prace te polegają? 

Otóż wojsko przydzieliło DOKP 
specjalne oddziały saperów, którzy 
wysadzają lody na przestrzeni kilku- | m 
set metrów powyżej mostów. Lody 
bowiem, gdy ruszają, płyną stormo- 
wane w olbrzymie kry. Po pewnym |m 


| dopiero czasie rozbijają nę na — 


nie | Przyznanie pierwszej w Polsce 


drobniejsze, które mostom już 
zagrażają. Tymczasem, gdyby lodów 
nie wysadzano, zgniotłyby one nie- 
wątpliwie (w momencie ruszenia) fi- 
lary mostów. . 

Drobna kra jest jednak czasami 
również groźna, ponieważ łatwo po- 
woduje powstawanie zatorów. Sape- 
rzy budują więc powyżej mostów tzw. 
izbie, czyli zbudowane z drewnia- 
wa bali kliny, które rozbijają krę. 
Izbice obija się w celu ich wzmocnie- 
nia — bla i i obsypuje kamienia- 


zp (L) 


oraz imieninowe, bajki, gry 

"wycinanki, artykuły szkolne 

|. Wydawnictwo 1038 
„INTERPRANT* 


KRAKOW, Św. Gertrudy 12 
"o teletoń: 575-80 


WARSZAWA, Marszałkowska 137 


Pocztówki wielkanocne || 


auli gimnazjum dyr. A. Paciorek w 
otoczeniu grona profesorskiego, przed 
stawicieli Koła Rodziców oraz ticz= 
niów, Prefekt gimnazjum ks. Pilcher 
złożył sprawozdanie z działalność 
duszpaterskiej na terenie szkoły. Nu 
stępnie zabrał głos prezes Koła Ro» 
dziców, sędzia Harasiewicz, prosząę 
J. E. Ks. Biskupa? o opiekę nad Ko 
sa: W imieniu młodzieży przema* 
prezes Samorządu Szkolnego. 
7 Kolei J. E. Ks Biskup Wyszyń: 
ski przemówił w serdecznych sło- 
wach do zgromadzonych uczniów, 
podkreślając wielką odpowiedzial: 
ność jednostki wobec Państwa, i za" 
chęcając młodzież do sumiennege 
A yna obowiązków. J. E. Ks 
up życzył uczniom dalszej owoc 
w) mj: zyczę wam — powiedział 
UE. Ke. Biskup — byście wyrośli 
3a tigni arer: AEP obywateli Rze 
czypospolitej i wyrobili w sobie nie* 
złomną wolę służby społeczeństwu”, 
Dalszym punktem uroczystości by 
ło złożenie przyrzeczenia przez. 23 
jętych do Związku Harcer* 
stwa stwa Pola: 'ego harcerzy. Przyrzecze* 
nia odebrał harcmistrz Strycharzew: 
ski Aleksander, który wręczył nowa 
przyjętym harcerskie krzyże i dypl» 


"Na PRA chór szkolny od: 
śpiewał kilka pieśni ludowych, oraa 
modlitwę harcerską i „Rotę”. 
——o0D0—— 


nagrody dziennikarskiej 


KRAKÓW, 6.3. Krakowski Woje 
wódzki Kómitet nagród artystycznych 
przyznał w dniu 5 bm większością 
głosów na wniosek Zwiazku: Zawodo* 
wego Dziennikarzy R, P. Oddział w 
Krakowie pierwszą w. Polsce nagrodę 
dziennikarską w wysokości 50 tys:ę- 
cy złotych po połowie dwu przed: 
stawiciełom młodej . publicystyk» 
polskiej, a mianowicie: red. Jenowi - 
Alfredowi Szezepańskiemu („Dziew 
nik Polski“) i red. Jerzemu Turowt 
czowi („Tygodnik Powszechny”). 

OD 


"Nowa linia kolejowe 


na Dolnym Śląsku 

WROCŁAW, 6.3. Polskie Koleje Pań: 
stwowe na Dolnym Śląsku, pomimo tru» 
dnych warunków, spowodowanych ostrą 
zimą, prowadzą nieustannie dzieło odbu* 
dowy. Ostatnio uruchomiono nową linię 
kolejową Wrocław—Brzeg—-Opole. Na ne 
woułuchomionej linii wybudowano traş 


| mos 


Mr. 4 


CZY * 


Pisaliśmy ` w nasnerze środowym bm., 
te z braku raieszkania zdecy” 
dował się zaprzestać swej pracy w 
Lublinie ; opuścić nasze miasto p. Zy- 

munt Szczepański, profesor Szkoży 
Miżyczej id i dyrygent Miejskiej Fil- 
harmonii, Jaką szkodę poniesie nasze 
społeczeństwo wasxutek wyjazdu p. 
o nie trzeba chyba sze- 

w slime ji 3 nèj 

szych dzisiaj Teatrów. ale zuakomity 
| aktor i ulubieniec publiczności p. Jó- 
“gei Kondrat nie ma domu i śpi w — 
garderobie teatralu=j. Nie lepsze wa- 
gumki mieszkaniowe ma dyrektor Ró* 
życki, Leon Łuszczewski, Tamara Pa- 
sławska į szereg innych. Zbliża się 
okres, ksedv odbywa się coroczna wy- 
` miana aktorów pomiędzy teatrami — 
czy potrafimy zatrzymać j utrzymać 
masz zespół aktorski w Lubli inie? Czy 
potrafimy ściągnąć do Lublina choćby 
jednego wybitnego aktora? 

A może lopi mizszkają e cana 
wie naszych Uniwersytetów, którzy 
marzą o dwu pokojach, gnieżdżąc się 


g a często iną w mieszka- 
i izbowych? Uniwersytet im. 
Maai łodowskiej pragnie zorgan'zo- 


wać Wydział Stomatologii .Ț ma 
wszystko, czego ta skcja wymaga, z 
wyjątkiem — pomieszczenia. A prze- 
cież dantystów nie mamy u nas za 


uf 

Przykłady moglibyśmy mnożyć, gdy 
by istniał jakiś przynajmniej stopień 
prawdopodobieństwa. że one mogą 
„AC EA na zmianę panuj u nas 
stosunków m.eszkaniowych. Trudno u 
. wierzyć, Że naszym miarodajnym czyn 
-akom nie zależy na utrzymaniu mia- 
sta, a związku z tym i Lubelszczyzn zyzny, 

choćbv na obecnym poziom/e kultura 
nym. Trudno „usprawiedliwić choćby 
é w tej sprawie, sama już 
bierność przyczyniłabv się w poważnej 
- mierze do spychania Lubelszczyzny w 
prowincjonalny marazm i chorobliwą 
NO w dób 

zy © niebezpieczeństwie m 

ktoś adnie? Czy np. Nadzwyczaj- 
na Komisja Mieszkaniowa zastanawia 
się kiedyś nad tym doniosłym zagad- 


Ndz na 


© misja 
Mieszkaniowa 


AZETA LUBELSKA 


wien poważny ob. lubelski 2 konferen 
cji, jaka odbyła się przed kilku dnia” 
mi, a w której brał: udział prezes: na” 
szych sądów, prokuratorzy, przedsta- 
wiciele samorządu négo itd. 
W konferencji wzięli udział i członko- 
wie Nadzwyczajnej Komisji Mieszka- 
niowej. I właśnie tam okazało się, że 
NKM nie ma u siebie w biurze nawet 
Monitora”, zawierającego przepisy 
dotycząca gospodarki mieszkano- 
wej(!) — i że członkom kasie nikt 
nie płaci za ich pracę. 
Nie „wdaiąc 1 się, na razie, w rozw'ą- 
zanie i badanie 


Prołesorewi wystarczy 1 pokój!... 


W ubiegłym miesiącu do Miejskiego 
Wydziału. Kwaterunkowego wpłynęło œ 
gółem 577 podań. Oddział Lokali Użytko 
wych wydał 5 nowych przydziałów dla o- 
sób prywatnych na sklepy i warsztaty 
rzemieślnicze, oraz 21 przydziałów dla 
iastytucyj publicznych. 

Oddział Lokali Mieszkaniowych przy- 
dzielił 502 izby 307 petentom. W sprawo 
zdaniu zainteresowały nas niektóre pozy- 
cje. Oto gdy: lekarze otrzymali 3 przy- 
działy na 12 izb, kupiectwo — 9 przy- 
działów na 21 izb, pracownicy spółdzieł- 
ni — ff przydziałów na 23, pracownicy 
państwowi i samorządowi — 78 przydzia 
łów na 134 izby. Natomiast pod pozycję: 
profesorowie, nauczyciele i studenci czy- 
tamy: 20 przydziałów — 27 izb. 

Nie wiemy, jakim kryterium- posługu- 
je się Wydział Mieszkaniowy przydziela- 
jąc mieszkania, rzncają się jednak nam 
*w oczy duże dysproporcje. Podczas, gdy 
na f przydział innych grup wypadają 2 


lub więcej izb mieszkalnych, dia profeso- | 


Rekolekcje ogólne 

w kościele O. O. Jezuitów 

Od dnia 9 do 15 bm. w kościele OO. Je- 
zuitów w Lublinie odbywać się będą re- 
kelekcje ogólne. Początek nauk codzien- 
nie o godz. 18-ej. Po nauce odprawiane 
będzie krótkie nabożeństwo. Rekolekcje 
rozpoczną się w dniu 9 bm. punktualnie 
o godz. 18-ej, Nauki prowadzić będzie 


nieniem? Opowiadał nam w Red. pe-|jeden z miejscowych OO. Jezuitów. 
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Mi podwórka do podwórka 
Co jedno 


Dom przy ul. Lubartowskiej nr 32 pod 
-. względem brudu bije prawdopodobnie re 
kord wszystkich dotychczasowych przez 
mac opisywanych. Podwórko o dość du- 
tej powierzchni jest raczej jednym wiel- 
kam śmietnikiem, wśród którego wydep- 
itane są ścieżki konieczne do przejścia. 
Whikacje znajdują się w takim stanie, że 
p. wejścin można wpaść po pas, nie trze- 
dodawać, że w takich warunkach lo- 
katorzy nie mogący z nich korzystać 
wszystko wylewają na podwórko. Klatki 
schodowe, których jest 5, przedstawiają 
obraz krańcowego zaniedbania, a do kom 
pletu przybywa jeszcze i to, że nie są zu: 
pełnie oświetlane. Brama tonie również 
w nieczystościach i ciemnościach. W- do- 
mu tym znajdują się: skłepy spożywcze, 
restauracje, zakład zduński, piekarnia i 
wytwórnia cukierków. Czy wpływa to 
dodatnio na ich rozwój? 
Lokatorzy płacą dość wysokie sumy za 
komorne, w które wliczane są opłaty za 
wywóz śmieci, dia dozorcy itd. Lecz pie- 


Zgoda w Narodzie 
buduje dobrobyt 


to gorsze 


niędzy tych dotychczas w tym celu nie u- 
żywano. Prsesja ta administrowana jest 
przez Miejski Wydział Nieruchomości i 
w tym wypadku może wykazać się jedy- 
ną systematyczną działalnością. Oto ad- 
ministrator zjawia się każdego miesiąca 
i punktualnie zbiera komorne. Cierpliwi 
lokatorzy ciągle proszą o poprawę we- 
tunków, lecz nie odnosi to dotychczas 
żadnego rezultatu. Odwilż nadchodzi w 
szybkim tempie — kto będzie ponosił ad- 
powiedzialność za choroby wynikłe z pa 
nującego na podwórku brudu? 


szczegółów naszych in! brym dyrygentem. 
ARE SPT REAL 


| że warsztatem pracy profesora, czy nau- 


żormacyń, pagnie imiatwić Nadzwy- 
czajnej Komisji Mieszkaniowej jej 
frudną n.ewąipliwie pracę, Oto, do- 
barona ęzić się, z innego Źródła, że 

ul. Szopena nr 17 na parterze stoi 
a od dłuższego już: czasu miesz- 
kanie, składajace s.ę z 3 pokoi z kuch- 
nią. Dobrze byłoby sprawdzić, czy ta- 
sze wiadomości zgodne Są z pra 
jeżeli tak — przydzielić to 
nie np. Zygmuntowi Szczepańskiemu. 
'Dla.m asta będzie to zysk. może skrom 
ny, ale zawsze zysk — będziemy mie- 
li Filharmonię Miejską z naprawdę 


rów i nauczycieli wypada tylko t i 1/3 
izby. Wydział Kwaterunkowy. zatem nie- 
wiele orientuje się i nie chce zrozumieć 
„potrzeb profesorów i nauczycieli w dzie- 
dzinie mieszkań. Jest rzeczą świadoma, 


czycieła jest właśnie mieszkanie, W niu 
bowiem pisze prace naukowe, czy pr<y- 
gotowuje się do wykładów. Do takiej pra- 
cy potrzebny jest naturalnie bezwzglę4- 
ny spokój i cisza. Można je zaś osiągną 
jedynie w osobnym pomieszczeniu, izo!6 
wanym od pozostałych domowników. 
I tutaj właśnie jest różnica między pro 

fesorem a urzędnikiem, czy kupcem, któ- 
rzy w swych mieszkaniach odpoczywają 
po pracy. 

„Wydział Kwaterunkowy musi zasadni- 
ezo zmienić swój stosunek do ludzi nauki 
i sztuki, Wielu już bowiem naukowców i 
artystów opuściło Lubla z powodu bfa- 
ku mieszkań, a co gorzej i inni zapowia- 
„dają wyjazd z tej samej przyczyny. 
Oczekujemy zatem od Wydziału Kwa- 
terunkowego wyjaśnień w w spra- 


wie. (t) 
EE | O) EA 
Kurs 


, . s. 
teatralno-świetlicowy 
w Kozłówce 

Z inicjatywy Inspektoratu Szkolnego i 
przy wydatnej pomocy Powiatowej Rady 
Narodowej i ob. starcsty zorganizowana 
w Lubartowie kurs teatralno-św.etlicowv 
w ośrodku muzealnym „Kozłówka“. Za- 
jęcia na kursie rozpoczęły się w dniu 20 
lutego, a zakończyły w dniu £ marca br. 

W kursie brała udział młcdzież z tere- 
nu powiatu lubartowskiege zrzeszona w 
„Wicjach* i ZWM oraz uczestnicy 6-mie- 
sięcznego kursu pedagogicznego w łącz- 
nej liczbie 49 osób. Celem kursu było 
przęszkolenie w pracy teatralno-świetli- 
cowej przedowników młodzieżowych, 
którzy będą mogli dać wydatną pomoc 
w organizacji pracy świetlicowej na wła- 
snym terenie. 

Na zakończenie kursu w dniu 1 marca 


odbył się poxaz dla przedstawicieli miej- 


scowego społeczeństwa i dziatwy 7 klasy 
szkoły powszechnej. 

Warunki atmosferyczne spowodowa- 
ły, że nie przyjechał nikt z zaproszo: 
nych gości i władz, a szkoda... (Spe) 


a 


Import skór 


zaspokoi nasze zapotrzebowanie na obuwie 


W ramach umowy zawartej przez pol- 
ski przemysł skórzany z Argentyną i Bra- 
zylią przybyły do Gdyni następujące tran 
sporty skór: statek „Hel“ przywiózł 23% 
ton wołowych skór surowych z Argenty- 
ny. S6. „Narvik“ 656 ton skór woło- 
wych, 503 ton skór krowich i 361 ton 
skór na wierzchy SARRDRYCH w Buenos 
Aires. 

W drodze do kraja znajdują się statki 

„Adalhi* i „Westland“, które załadowa- 
ły w Rotterdamie po 3.000 szt. skór su- 


oraz statek „„Enland* wiozący 6.000 szt. 
skór surowych, ciężkich. 

-W połowie marca na „Białymstoku“ 
przybędzie do kraju 790 ton skór argen- 
tyńskich i brazylijskich. Poza tym rów- 
nież w marcu spodziewane jest przybycie 
14 tys. sztuk skór lekkich z Argentyny i 
Brazylii. 

Przemysł skórzany zawiera obtenis 
transakcje z przedsiębiorslwami połud- 
niowc-amerykańskimi w sprawie zakupu 


rowych argentyńskich łącznej wagi 96 tou 66.000 sztuk skór ciężkich. 


> 


doj mały domek ma krańcach  Aszchabadię 


¿| ko. 


„mu kartę sana.oryjną. 


ina miejsce. Prosił mnie 
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A ostatnich lóż: życ: 
sp. Juliusza Gardas, 


[Wspomnienta o reżyserze filmowyn:] * 


W końcu maja 1944 r. przyjechałeę 
„do Aszchabadu i od razu udaiam się di 
Związku Polskich Patriotów. Przy 4 
mnie zastępca przewodniczącego p. Ma 
rian Ciechanowski, powołany później aş 
stanowisko sekretarza ambasady pok 
skiej w Moskw.e. W toku rozmowy da 
wiedziałem się; że przewcdniczącya 
ZPP aa obwód aszchabadzki, jest Juliusa 
Gardan. Pan Ciechanowski opowiedzi» 
mi, że stan jego zdrowia. jest bar. 
dzo poważny — gruźlica płuc -dawne 
już weszłą w swoje prawa. Ponieważ w; 
raziłam chęć odwiedzenia chorego, uda 
liśmy się do jego m'eszkania. 

Woszliśmy do ogródka  okalającege 


Zobaczyłam Juliusza Gardana wychudzę 
nego i schorowanego. Ze każdym joge 
krokiem zdawało -mi się, że coś lad: 
chwila podetnie tę pełną dystynkcji i 
subteiności postać. Pod wyżółkłą skór 
policzków i rąk, znać było każdą naj 
drobniejszą żyłkę. Oddychał z trudem 
— gorące aszchabadzkie powietrze zabój 
czo oddziaływało na zaatakowane płuca 
Odma, którą mu robiono co dziesięć dai 
nie wiele pomagała. 

Ciążyła mu okropnie samotność, totsł 
z radością witał każdego, kto choć m 
chwilę zaglądnął do jego pokoiku. tya 
bardziej, że zdarzało się to bardzo rzaź 


Gospodyni-Rosjanka, opiekowała się 
nim jak mogla najlepiej, lecz nia mogh 
mu dać nawet minimum tego, czego po 
trzebował. Choroba zrobiła z niego czło 
wieka kapryśnego, wymagającego, wy: 
brednego, pedanta aż do przessdy — de 
godzić mu było trudno. 

Ponieważ zostałam już w Aszchaba: 
dzie, więc coraz częściej przychodziła 
do niego. Po pewnym czasie nie mógł sie 
beze mnie obejść į czuł do mnie żal, gdt 
czasem po pracy nie przyszłam. 

Powoli część obowiązków gospodyni 
spadła na mnie. Wieczór gotowałam ra 
na cały następny dzień, raprawiałaen > 
cerowałam, zmieniałam książki w biblio 
tece fa czytał bardzo dużo — ostatnio 
Prousta, Rolanda, czasem Maupessanta 
i Szolom-Ałejchema), orez wypełniaław 
inne drobne czynności, 

Lubił często prowadzić ze mną dysku 
sje na różne tematy, opowiadał mi duże 
o swojej przeszłości, a nace wszystko iu 
bił wspominać brata swego. kłóry, jak 
mu było wiadomo, znajdówał się wi 
Francji. Zwierzał mi się, że ma przerzu _ 
cie, iż więcej go nie zobaczy. 

Jesienią Zarząd Główny ZP? przysłał 
Niestety, pomimo 
usilnych namów, do sanaiorium nie po 
jechał. Tłumaczy? się, że xilkudniowa pe 
dróż pociągiem, bez opieki, wyszerpiu 
go ostatecznie — bał się, że nie dojedzie 
tylko często 
bym modlła się gorąco na inteneję jego 
powrotu do kraju. 

W listopadzie jednsk czat się już ec 
raz gorzej. Nie mógł! już chodzić na oč 
mę, stał się bardziej kapryśnym, z dnia 
na dzień powiększał dozy przyjmowa 
nych lekarstw, które i przedtem zażywał 
w zastraszających ilościach. 

W początkach grudnia g: rużlica zaata. 
kowala mu gardło. Mówił z cgromny:a 
trudem i bardzo cicho, stan rerwowy po- 
gorszył się znacznie. W połowia miesiy- 
ca odwieziono go do szpitali grażlicze: 
go. ~ : 

Umarł dnia 29 grudnia 1934 r. Za skro 
mną trumną polskiego reżysera fi'mowe 
go szła mała garstka ludzi — tł osób. | 

Pochowano go na cmentarzu aszeha 
badzkim. Postawieniem jakiego takiego 
nagrobka miał się zająć Zarząd Obwodo- 
wy ZPP, w osobie p. Klary Wegner i` 
p. Józefa Rapaporta, którzy w tym cels 
mieli spieniężyć resztę rzeczy śp. Jalu 
sza Gardana. Nie wiem czy i jak wywią: 
zali się z tego, gdyż wyjechałam z Asz 
chabadu w lipcu 1945 r., podczas gy 
oni pozostali tam do wiosny 1946 r 


Teresa Barzanka 
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Od cysterny do... kieliszka 


W lubelskiej rozlewni PMS 


Powietrze, mimo zimowego, mroźne- 

; akg A potóżzą zapachem al- 

oholu. „W/ydziela” się on z olbrzymie 

: fo gmachu, na którym w:dnieją napi- 
ry: „Polski Monopol Spirytusowy ”". 

Dzięki uprzejmości inż, Puszkiewi- 


-za zapoznajemy się z procesem pro- 


tukcji wódki, 
 Jąk .powsłaje wódka ? 
'Bocznicą przesuwa się właśnie loko 
nhotywa, oiąśnac za sobą dwa wagony 
wysterny, napełnione spirytusem. |. 
«Jakimi drogami „poleje” się ten al- 
tohol, zanim znajdzie się w sklepach 
Freustaracjach? A 
-Z wagonów spirytus dostaje się ru- 
iągami do nlbrzymich zbiorników, 
óre stoją w sąsiedztwie innych, na- 
mionych chemicznie zmiękczoną wo 
Ze zb'orników spirytus i 
: przechodzą również. rurociągami -do 
"radzi, z których każda posiada obję- 
łaść ok, *8.tys. litrów. - W kadziach 
tych rozrąba się spirytus z wodą — 
powstaje wódka. 
W. tej samej hali stoją zbiorn'ki, za 
wierające wódkę. Niejednokrotnie bo- 


piem zdarza się, iż w rozlewni zbije |. 


łę butelka. Resztki wódki wedrują 
wtedy do wspomnianych zbiorników i 
iżvwane są do produkcji denaturatu. 

Dalej wódka przechodzi do innych 
ibiorników, gdzie się „klaruje”. Wte- 
fy dopiero idzie do rozlewni, Idzie- 
ny w ślad.za nią. zh 

Z rurki do butelki 


Olbrzymia, widna i dobrze przew'e- 
zona hala, Panuje w niej hałas, cha- 
rakierystyczny brzęk szkła, który po- 
wodują uderzające się o siebie butel- 
ki. Przy pomocy mechanicznych urzą- 


bitelkami. Persone! pracuj» w hali | do olbrzymiej chłodnej sali, służącej |. 
iza magazyn. Drzwi z drugiej strony.|teli z całego powiełu. Zebrani wykazuh 


przy 12-u tzw. stołach rozk wn czycii. 

Na pojęcić „stołu rozlewniczego” 
składają się: koryto z gorącą wodą, 
doprowadzoną z aparatów Witkiewi- 
cza, w których s'ę grzeje, „karuzela“, 
aparat rozlewajzcy wódkę, korkowni- 
ca, lakownica i klejnik. Koryto podzie 
lone jest na dwie prześrody. W- piarw- 
szej myje się z zewnątrz butelki, przy 
czym odmakają etykiety; w drugiej — 
butelki szczotkuje się wewnątrz. Wy: 
szczołkowana butelka przechodzi pod 
natrysk czystej wody, która ją opłu- 
kuje, a następnie na „karuzelę” czyli 
rusztowanie z wieloma otworami, 
gdzie obcieka osadzona szyjką do do- 
łu w jednym z otworów. . : 


Oczyszczona w ten sposób butelka 
wędruje pod „nalew”, który jest auto- 
mhatycznie regulowany tak, że wódka. 
nigdy się nie przeleje. Aparaturę tę 
sprawdza się kilkakrotnie w ciągu 
dnia ze względu na zmiany tempera- 
tury, powodujące . rozszerzenie 
kurczenie się ciał. 

Z „karuzeli” do lakownicy 


Butelkę napełn:oną wódką korkuje 
się maszynowo, a następnie lakuje. 
Koniec szyjki butelki zanurza się w 
roztopionym laku, przy czym butelkę 
umieszcza się szyjką do dołu w otwo* 
rach tzw. lakownicy, która obraca się 
na łożyskach kulkowych, samo więc 
umieszczenie w niej butelki, wprawia 
ją w ruch obrotowy. Ta, przenosi bu- 
telkę w ręce następnej pracownicy, 
która sprawdza, czy wódka w butelce 
nie jest zanieczyszczona, po czym wy- 
ciska na laku pieczątkę PMS-u. Z ko- 


Z listów do Redakcji 


4 u a 
Czas już 
- Szanowny Panie Redaktorze! 


Wśród wielu następstw wojny i o- 
kupacji jedną z mniej ważnych może, 
ale niemniej przykrych w życiu co- 
dziennym jest zanik uprzejmości wśród 
ludzi. Fakt ten rzuca się nam w oczy 
na każdym kroku. Czy to w pociągu, 
czy w Ro goi , w urzedzie, 
szy na ulicy codzienne jesteśm 
świadkami, jak brutalność w Zw. 
- Riu z egoizmem w dalszym ciągu do- 
=. w zachowaniu się ludzi. 

eby nie być gołosłownym, przyto* 
czę kilka przykładów. GA, 


Stoję w kolejce w jednym z urze- 
dów lubelskich ssie br parki, W 
pewnej chwili wchodz: staruszka, któ- 

' ra zwraca sę z prośbą do interesantów, 
by ze względu na je: wiek, pozwolili 
jej podejść do ok'enka poza ogon* 
kiem. Wezwaniu staruszki odpotwiada 
grobowa cisza, pomimo. iż w'ekszość 
stojących — to mężczyźni. Wreszcie 
jeden z nich, odzywa się, wvpow'ada* 
jąc myśli pozostatvch: „Jak się jest 


.w tym wieku, nie należy załatwiać 
interesów..." 


Albo drugi przykład: Na przystan- 
ku autobusowym stoj grupka ludzi, a 
wśród nich inwalida bez nogi. Nadjeż- 
dża aułobus. Czekający rzncają się 
hurmem do środka, o mało nie prze- 
wracajęc i tratujac przy tym inwalidę, 
Komentarze zbedne, x SŁ 

Przykłady takie można mnożyć w 
nieskończoność, 3 
| Drugą plagą obeznych czasów jest 
$rak umiorkowan'a v słowach. Częste 
Stólnie, kiórych joslośmy świadkami, 

polegają na wzajemnym obrzucaniu 
ate stekiem najordynarniejszych prze” 


skończyć 


kleństw, których ciężar gatunkowy 
wzrasta w miarę „rozgrzewania” się 
przeciwników. 

By publicznie przekl'nać, nie po- 
trzebne są w wielu wypadkach nawet 
kłótnie. I tak pewnego dnia przecho* 
dząc koło siedziby Woj. Komendy M:- 
licji przy ul. Pierackiego, byłem świad 
k'em głośnej rozmowy prowadzonej 
przez stojącego przed bramą wartow- 
nika z paroma kolegami, w której co 
trzecie słowo, widocznie dla podkre- 
ślenia ważkości wypow'edzi, było rzu- 
canym na g!os, bez względu na prze* 
chodzących obok przechodniów — do- 


|sadnym przekleństwem. Można się zgo 


dzić z tym, że koszary posiadają swój 
odrębny język (czy to jest właściwe, to 
też jeszcze kwest:a), ale dlaczego trze 
ba wychodzić z tym aż na ulicę? 

Sądząc, iż Pan Redaktor zamieści 
tych parę moich uwag, pozostaję z po- 
ważaniem 

stary lublinianin. 


* * + A 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Poszedłem przed kilkoma dniami 
do kina. Posiadam z „Bratn'ej Pomo- 
cy“ kartkę kinową, więc korzystam 
ze zniżki. W kasie wyc'ęto mi jeden 
kupon i wydano bilet. Za mną stał w 
kolejce student, który prosił o 2 bi- 
lety. Odmówiono mu tego, objaśniając, 
iż akademicy mają prawo wykupy* 
wać tylko jeden b let. Kolega ów spy 
tał dlaczego. „Nie mam czasu. Na 
odwrocie kartki jest objaśnienie" — 
padła odpowiedź. Rzeczywiście: 9-ty 
punkt „Uwag“ głosi: „Młodzież szkol 
na i akademicka ma prawo wykupić 
na każdą zmianę programu tylko je- 


tsk 


UBELSKA Str. B 


— h 


SPR » 
Wiec w Zamościu 
W sali kina „Styles * w Zamościu od: 
wleczoną klejem na kleiniku, czyli był się w dniu 2 bm. wielki wiec sprra« 
wałk'em zamaczanym w kleju i umie- wozdawczo-informacyjny z przebiegu vð 
szcza w skrzyni, Skrzynię odnosi się rad pierwszej sesji Sejma R. P. » 
Na wiec przybvło około 2 tvs. obywa 


hali prowadzą na rampę pod dachem; | wielkie zainteresowanie porusranymi ua 
gdzie przejeżdżają wagony, którymi j wiecu zagadnieniami. 
i z butelkam; wódki transpor-| Jako mówcy wystąpili: ob. mec. Bra 
wije sie poza Lublin. nicki (S'ronnictwo Demokratyczne), któ 
Butelki, zanir znajdą się w roztew= | ry w jasny sposób zapoznał zebranych « 
ni, magażynują się w tzw. zasiekach, | zassdniczymi tezami tzw. „Małej Konsty 
czyli przegrodach, na jakie podzielo=| tucji* i ob. Front Józef, poseł na Sejm 
ny jest szereg baraków. W każdym z| ze Stronnictwa Ludowego, który w pro 
tych zasieków leżą warstwami butel-| stych słowach zobrazował historię pow- 
ki (jeden zasiek mieści wagon bute-ł stania KRN, stabilizacji stosunków, wy: 
lek). Na wierzchu tych warstw stoi|boru Sejmu ! stałego Rządu R. P. oras 
„na baczność” zazwyczaj kilkanaście | zapoznał zebranych z przebiegiem pierw. 
butelek. Okazuje się, że oznaczają o-|szej sesji Sejmu Ustawodawczero R. R 
ne. ile warstw butelek leży w zasieku. | Mówca na zakończenie podkreślił, że o 
Zbliża się pora obiadowa. Pracow- | slawa. amnestyjna jest szeroką drogą dia 
nicy opuszczają halę. Dz'ekujemy inż. | błądzących, po. której mogą wyjść bezpie 
Puszkiewi 


zeń wjeżdżają skrzynki z pustymi lei na butelkę nalepia się etykietę po- 


ywiczowi za okazaną uprzej-|cznie, by na równi z innymi stanać 


mość'i opuszczamy teren PMŚ-u. (L) * odbudowy ojczyzny. i 


Co to jesi Chorągiew Harcerska 


? © 
== mowi nam 

Chcąc zorientować Czytelników co to 
jest Komenda Chorągwi Harcerzy i jak 
ona pracujć, przeprowadzam rozmowę 
z komendantem Chorągwi Lubelskiej. 

Pytam na wstępie: Kto ma prawo mó: 
wié „druhu“? Tylko harcerka i harcerz. 
Dla wszystkich harcerzy i harcerek je- 
stem druhem. Dla innych osób nie. 
.— Bardzo przepraszam za moją cie- 
kawość, Czy harcerstwo to pana zawód? 

— Nie. Skończyłem medycynę. Zawo* 
dowo pracuję w szpitalu. 

— A cóż to jest Chorągiew Harcerzy” 

— Nie wiem jak to mam wytłuma- 
czyć. Porównejmy Chorągiew Harcerzy 
z województwem. Terytoriain'e Chorą- 
giew pokrywa się « woiewództw*m. Na 
czele województwa stoi wojewoda, a na 
czele Chorągwi komendant. 

— To pan me bardzo duże pracy? 

— Tak, dużo — alə do pomocy mam 
dwóch zastępców. 

Oprócz tego Komenda dzieli się na 
trzy dziay — x mianowicie: Dział Ogól- 
ny, Szkoleniowy t Finansowo-Gospoda7- 
czy. Działy dzielą się na wydziały. Dział 
Ogólny dzieli na Wydział Organizacyj- 
ny, Personalny, Hufców, Drużyn Zucho- 
wych, Zdrowia i Referat Służby Informa- 
cyjnej. Dział Szkoleniowy dzieli się na: 
Wydział Kształcenia Słarszyzny, Obozu 
i Turystyki, Wychowania Fizycznego i 
Przysposobienia Wojskowego, Artystycz 
ny i Drużyn Specjalnych. Dział Finanso- 
wo-Gospodarczy dzieli się na Wydziały: 
Skarbowy i Gospodarczy. 

Na czele działu stoi kierownik dzia- 
ła, a na czele wydziału = kierownik wy- 
działu. Wydziały dzielą się na referaty. 
— To ogromny urząd! 

— Tak ogromny, tylko lokal za ma- 
ud 

— A kto tu pracuje i czy praca jest 
płatna? 

— Tu wszyscy nracują bezinteresow- 
nie. Są to ludzie na stanowiskach: nau- 
czyciele, iekarze, studenci Uniwersyte- 
tu i in. 


a EE RÓ ROG 
den bilet“. Gdyby wszyscy byli pod 
tym względem równouprawnieni, nie 
dziwiłbym się, z jakiej jednak racji 
ci posiadacze kartek kinowych, któ- 
rzy nie zaliczają się do młodzieży 
szkolnej czy akademick'ej. mają pra- 
wo wykupienia dwóch biletów, czyli 
„wprowadzenia, ze sobą jednej osoby 
do kina”, jak głosi punkt 8? 

Piszę ten list do Szanownego Pana 
Redaktora w tym celu, by na łamach 
Pańskiego pisma zadać pytanie Za- 
rządowi Kin Inbe!skich: dlaczego w 
rzędnik np. może iść do kina z żoną, 

b znajomą, a akademik Re 


<= 


DENT 


„jej komendant 


— Teraz wiem, że w harcerstwie są m'e 
tylko dzieciaki. 

— Tak, ło nie tylko pan tak myślał, 
ale wiele osób — wyobraża sobie harce 
rza jako chłopaczka. 

— Komu podlega i na co dzieli sią 
Choragiew? 

— Chorągiew podiega Naczelnictwa 
ZHP, które mieści sig w Warszawie, a 
dzieli się ona na Hufce Harcerzy, Hufiec 
przeważnie pokrywa się z powiatem. Ale 
bardzo często w powiecie jest kilka Huf- 
ców, zależnie od ilości drużyn harcec< 
skich. i 

— Ile Hufiec liczy drużyn? 

— Zależy — przeważnie najmniej 4. 

— A jak jest u harcerek? 

— Podobnie jak u harcerz. Maja Ko 
mendę Chorągwi Harcerek, Ilufce itp. 


; smara O) 200 
-Kronika wydarzeń 


— Łopatyńska Jadwiea, zam. przy ub 
Archidiakońskiej 4, zamełdowała a skre 
dzeniu futra fokowego z pracowni kra- 
wieckiej przy ul. Kołłątaja 5. 


— Kesior Zygmunt, zam. przy ul. Nad 
łącznej 8 zameldował o wypadku motocy 
klowym przy ul. Młyńskiej 15. Motocy 
klista wjechał na płot, który doszczętnii 
zniszczył, po czym zbiegł. Równocześnie 
Kosior zameldował o usiłowanym włami 
niu do jego sklepu przy ul. Młyńskiej 15 
Uszkodzenia spowodowane usiłowaniem 
włamania są duże. 


— Bońkowska Maria, zam. przy w 
Narutowicza 31, zame!dowała o skradze 
niu jej z mieszkania różnego rodzaju ga: 
deroby. : 


— Woliński Jan, zam. przy ul. Siero 
cej 5, zameldował o skradzeniu mu z mie 
szkania 10 kg cukru oraz materialu ns 
ubranie. 


— Tomanek Władysława, zam. przy ul 
Szopena 16, zameldowała iż nieznani spm 
wcy skradli jej w hali targowej przy ul 
Lubartowskiej 17 paczkę z przedmioła 
mi galantery jnymi. 

— Rokicka Krystyna, zam. przy ul 
Wspólnej 8, zameldowała, iż nieznam 
kobieta wyłudziła od niej podstępem 
1.000 zł. Oszustka zbiegła. 


— Golłgian Stanisław, zam. przy uł 
Krak. Przedm. 29, zameldował o skra 
dzeniu mu z mieszkania przy ul. 1-9 
Maja 45, 4.200 zł. 


— Wczoraj o godz. 4-ej wezwano Po 
gotowie Ratunkowe na ul. 1-go Maja 3% 
Uległa tam zaczadzeniu podczas snu Pro 
czka Maria. Zaczadzoną, po  udzieleni 
pierwszej pomocy, przewieziono w stanię 
ciężkim do szpitala Szaryłek. (LL) 


NOE i a „m GAZETA LUBELSKA | : SEE Nr 64 (732) 
A ZE KINO „APOLLO“ wyświetla” wspaniały s e EN 3 
tm Teafry_i kina mim angielski pł. „6 tmię ku zało Pracownicy Ubezpieczalni Pożar 
| Vel.. Nadprogram PKF. w szeregach Ligi Morskiej przy ul. Fabrycznej 
e TEATR MIEJSKI mi | KINO „RIALTO" wyświ'la film pt.:| We środę odbyło się zebranie praco- s i 
„Ostatnia. popularne przedstawienie /„Mo- | „San „Demetrio“. Nadzrogram aktualności | wników Ubezpieczalui' Społecznej, naj Wczoraj o godz. 7-ej wezwano Straf 
je żona: Penelopa, o godz. 19-tej, Ceny | PKF nr'8/ 47 r. kiórym uchwalono jednogłośnie założe- | Pożarną na ul. Fabryczną 20. Powstał 
znacznie zniżone. ak JĄ RESET WAYS ZEP RĘCE PTY nie przy tej instytucji Koła Ligi Mor. |tam pożar w jednym z mieszkań. Przy- 
TEATR: MUZYCZNY im żołnićrza Pol- NOCNE DYŻURY APTEK: skiej. czyną ognia było prawdopodobnie ustae 
"-| Piątek 7. bm. Krak, Przedni, 29 Zamoj- są > icv in- | wienie żelaznego piecyka tuż przy fu! 
skiego. (dawn. Teatr Domu żŻolmierza). 2 i 7 Mamy nadzieję, że i pracownicy in- | W aZnEgO PE) przy. tutry- 
a k ska 23, Nowa 23, Narutowicza 2 nych instytucyj pójdą w ślady prącow- | nie drzwi. Akcja Straży była utrudnioną 
sma dy Poł Pi rez "PTZ ników Ubezpieczalni, którzy dali wy-| že względu na nadzwyczaj gryzący dym, 
wesołej rewieiki przedwiośnie‘ p. t. „Hop! Złóż ofiarę * raz zrozumieniu tak ważnych dla nas za- | SPowodowany paleniem się pakuł, któ 
Dziś, dziś!" pióra Br. Broka,  Pietraszka, na POMOC ZIMOWĄ gadnień morskich. (L) rymi uszczelnione były ściany i sufit m « 
Wiecha i in. Oprawę dekoracyjno-kostjumo 


szkania. Po 4-godzinnej akcj: Straż o» 
wą, projektował prof. Teodor Gałysz. Ukla- gień zlokalizowała i ugasiła. 

dy tańców Zofji Kuleszanki, Strona mu- : Rae 

zyczna: „Wesoła piątka" pod dyr. Tadeusza Ofiara na „Caritas“ 
Miincha. Udział bierze cały zespół z Ewą Zamiast kwiatów na grób st. s'erż. W 
Brok-Brzeską, Alicją Rostańką, Leopoldem P. Jerzego Ciołka, Z. i H. J...wscy skła 
Adamów i Janem Wiśniewskim na czele. "dają na „Caritas“ zł 300. : 
Widowisko reżyserował Bronisław Brok, 


. 


ZAKŁAD PRECYZYJNO — MECHANICZNY 
STEFAN SŁAWEK 


, Lublin uł. Zamojska 14 føl. 23 — 24 1084 


Reperacja maszyn: 


iurowych i do Szycia makulaturę 


zaa wymiana czcionek z niemieckich na polskie, azełową 
NERO ZAB TABA 9 AAAA 2 AA oraz precyzyjne roboty tokarskie Wiadomość 5 
premiemze zapowiadają anakomici goście — | SZYBKO FACHOWO ik Teleton 25.38 
Maria Gorczyńska i Władysław Surzyński. szą ASSRDRRSENE | sei AEEA 


BLINA“ 


KISE 


„INFORMATOR LU 


| Fabryka Mydła 


j Firma założona w roku 1916 s 
-$ Świec 
WACLAW KUCHARSKI f- 
i Synowie 


ZERA TY E E nae 


W. d RADZYMIŃSKI 
Syn i S-ka 


Lublin, Krakowskie Przedmieście 566 
telęfom Al-67 


Działy: 
Koleniałno - Gastronomiczny GREG LUBLIN, ul. lgo Maja 4a Mi walski 
Kaałakcyie KURSY SZOFERSKIE ‘pretent AS zeław. Ko 
Zakład czynny Bez przerwy z GE ay OTAN Poleca znane ze swej jakości ZIELONA 5, 6.9 feleton 22-22 
» S g 6184 = Z } ; [| 
od godziny 9%-ej do 20-ej 1 LUBLIN, Zmigród 6 íel. 12-18 610 wyroby. 474 f 
BOE RIEDER ETET EAT T E AE z pi RRZGRCZEKĄ 


| Waile do tortów i mazurków 


Ksiażki Wytwórnia Kamieni Miyńskica 
MYDŁO 3 dla dzieci P doda AREA (z przepisami przyrządzania tychże) iSprzedaż Artykułów Techn cznych 
& dla sklep, kol. paczka od 45 zł. * 99 
„SIEW w dużym wyborze kiecka „| „CENTROMŁYN 


Księgarnia Lubelska 


Księgarnia również kupi każdą war- 
f tościową książkę. 599 


Bernardyńska 8 tel. 39-49 


Lublin, ul. l-go Maja 53 teL 12-2% 


poleca: Kamienie młyńskie wsze:kich roz- 
miarów, maszyny, gazę miyńską, 
pasy napędowe, siatki druciane. 
gurły, klingerił, łożyska kulkowe 


Fabryka Gukrów i Walli 
WOJCIECHOWSKI 


LUBLIN telefon 14-68 


w znanej jakości do nabycia 
wa- wszysikich sklepach - 


fabryka i wszelkie artykuły młyńskie 
, i techniczne. 
; ; . Zakład Elektrotechniezny Firma BRACIA RAKOWSCY 
Lublin, Przemy słowa 22 W. BĄK A WSKi 607 - r artykuły wodociągowe FABRYKA: ul. Przemysłowa nr 15 
Tel. 36-23 3126 Bychuwska Nr. 2 telalon 26-85 = - samalisacyjne l" sanitarpe BIURO: ul. Lgo Maja 54 m, 4 tel, 12-26 


tnsialacja świcila i siiy — przewijanie motorów. Lublin, Staszica 2. tel. 22-42 
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_06 Ł OSZENIA DROBNE 


aa 2 AM KCI ZE AOR OKA DO ER 2 IA WE KAWOWE kin PK DUZO KR CH. | LISTEK 
LGGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA 


OTOMANY w ozerwonym pu] UNIEWAŻNIAM skradzioną kar-| NAJSŁYNNIEJSZY psych:gra'oa 
í p Szu, bardzo tanio sprzedam. Ma-!tę raņpozmawczą i książkę pracy, log darem jasnowidzenia nieomyl- 
KOMUNIKAT na samodzielną gospodynię. Wa- gazym Mebli, -to Duska 22.. wydane w Niemczach, oraz książ- nie przepowie każdemu jego wyda 
Wojewódzki _ Wydział Zdrowtg | ki do omówienia  Kradcowsie: 1083 | kę a Spoleomnei nia | rzenia. życiowe. Określi charakter, 


e 
a. Min | Przedmieście 17 m. 12. _ 1080] = 
owa da się w Klinice RI "LEKARSKI aun kre) __ ZGUBY ko] szkały Rury Jezuickie 57, gm. Koj kierunek zdolności, rady, przezna 
Dermatologicznej -  Uniwersytotu | © 1072 | czenie. Napisać pytania, datę uro 


PE WETO CYWA A. pan » z 
Łódnikiego 1 w Szpitalu Miejskim | WENERYCZNE, skórne, płciowe, ąda ai wy E agea ansaa e zj A= dzenia załączyć 50 zł. zadatku. 
km. Marii. Magdaleny w Łodzi|dr. Feldman, Lubartowska 19—68. | ty, prosze pei AA Odpowiedzi za zaliczeniem „Mary 
ag „oi neri Saaga zam FAO, p: 96Z/L | 19_3. 1059| OŻENISZ się dobrze, wyjdziesz| n“ Kraków, skrzynka pocztowa 
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